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Kraiki uliczna w Kronsztadzie.
Korespondent „Morgen Ztg“ dotno- 

f i  -z głównej kw atery prasowej dnia 
9 b. m.:

Dzis nadeszły  tu  now e szczegóły o odzyskar 
"d.i K ronsztadu  przez wojska państw  cen tra ł- 
ajk h. N asze straże  przednie, w eszły od zachodu 
do miasta i za ję ły  je  w godzinach popołudnio
wych, przyczem  w ojska rum uńskie staw iły za
cięty upór. Przyszło <lo gwałtow nych walk u- 
iicznyłh. R um uńskie siły  b y ły  dosyć znaczne, 
tak, ze ostatecznie dopiero ckoto wieczora mo
gły być z m iasta wyparte.

IV ciągu  d n ia  usiłow ali Rum uni rozpocząć od 
strony Sopsiszentgyorgi- ak cy ę  o lenzyw ną, rzu
cając do w alki znaczne siły  drugiej rum uńskiej 
irm: ‘ w  k ien inku  południow ym  ku  K ronsztado

wi. N asze połączone w ojska zaa tak o w ały  Ru- 
iwunSsr przez flankujące uderzenie po przez Fol- 
zar i około rR. P e te r  i zadały-im  rozstrzygającą 
deskę. R um uńskie oddziały m usiały n astępn ie  
ofnąć się, nie m ogąc w ziąć udziału  w  walce 

pod K ronsztadem .
P od  T<>zburgiem. gdzie  rum uńskie  siły je

szcze n a  siedm iogrodzkiej ziemi op ó r staw iły , 
zostały wczoraj odrzucone poza przełęcz. W  
odcinku na  -wschód od Szekeludverhely , po
sunęły Się w ojska arm ii A rza w  k ie ru n k u  pasm a 
gór Jłarg ieza i  w ąw ozów  G orgen  naprzód . Tu 
zastąp iły  im drogę silne o d d z ia ły  rum uńsk ie  i 
usiłow ały w strzym ać n asz  pochód, ale akcya  
ta spełzła na niczein.

Przewaga nte t̂eckfch lotnikćw.
(Teł c. k. Biura koresp )

B-ulin, 10 października.
P rzew aga niem ieckich  lo tn ików  w  w ałkach 

’X)wietrzhych c y n ik a  jasno  z zestaw ien ia u rzę
dowo podanych  sukcesów . Podczas gdy  F ran- 
y a  szczyci się, że jed en astu  je j lo tn ików  do  
15 w rześnia ponad cztery  n ieprzy jacielsk ie  sa- 
aioloty unieszkodliw iło, w ynosi liczba n iem ie
ckich lotn ików , k tó rz y  osiągnęli w  tym  czasie

tak r rezu lta t: 19, a  d o  1 pa-zdzienWta naw et 
22. Z tych k a p ita n  Bo e h 1 k  e sto i na czele 
z  30 unieszkodliw ionym i n ieprzy jacielsk im i sa 
m olotam i, a a le j por. W  i n t  g  e n s do  1 b. m. 
18, pw lpor. H  o h e n  d  o r f do 1 b. m. 12.

----------------- o-----------------

Obsadzenie przez koalicyę Aten.
Lugano, 10 październ ika. 

»Az Est® donosi z  G enew y, że państwa koa- 
Iicyi postanow iły obsadzić także Ateny.

HO li
(Tel. c. k. B iura koresp.)

Londyn, 10 października 
»j\IornLig P ost«  donosi z M itylcny, że poło

żenie ludności tam  je s t poważmem. O dkąd
ludność w yspy  oderw ała się od  ateńsk iego  rzą
du , m e nadeszła  m ąka. P rzed  p iekarniam i przy
chodzi do burzliw ych scen. A ngielska flo ta  do
sta rczy ła  m ąki dla m iast i szpitali. Położenie je 
d n a k  je s t tern. pow ażniejsze, ile że 70.000
uchodźców  z  Małej A zyi schroniło  się n a  w y
spę, a 50.000 z nich  ż y je  'z dobroczynności pu
blicznej. O czekują zm obilizow ania 20.U00
uchodźców  i przew iezienia d o  Salonik.

tzoRie p s ®  m
(Tcl. c. k. B iura koresp.)

H K I
Genewa, 10 października. 

K ilka  francuskich pism donosi z  A ten  o o d 
roczeniu pow ołania rocznika. 1916 r.

ffiS U M f e l]M i  Udfi.
W iedeń, 10 październ ika. 

P rezy d en t S y l v e s t e r  rozesła ł już do 
przedstaw icieli k lubów  parlam en tarn y ch  Izby 
posłów zaproszenia n a  k-onterency-ę iw d n iu  23 
bni., odbyć się m ającą  w  salon ie  prezydyalnym  
parlam entu . Zaprószeni -zostali posłow ie, w ska 
zani p rzez s tro n n ic tw a  i  'kluby,

Zw iązek niem iecki narodow y  reprezentow ać 
będzie przew odniozący D r G r o s s ,  -chrzęści jau- 
sko-spolecznych posłow-ie S -c li r a f  f l  i F i n k .

ko lach  parlam en tarnych1 utrzym ują, że 
konioreneya zajm ow ać się będzie k w esty ą , pod 
jakim? w arunkam i m ożliw e będzie zw ołanie p ar
lam entu. K w estya  zw-ułania tM cg aey j u w aża
na będzie za  leżącą  poza kom petcncyą klubów  
Izby poselskiej.

U stąpienie D r G rossa?
^  W iedeń, 10 październ ika. 

W e lle  -obiegających tu ta j w sfe rach  politycz
nych  pogłosek, m iał d r  G r o s s  ob jaw ić za
miar ustąp ien ia  ze stanow iska prezesa niem iec
kiego Zw iązku N arodow ego. W  tym  w ypad k u  
następcą jego m a b y ć  po-s. D o b c r u i g g ,

ł i M i f i  i i M i
(Tel. c. k. B iura koresp.)

Berlin, 10 października 
Je d n a  n iem iecka łódź podw odna za top iła  od 

5 b m. w k an a le  7 n ieprzy jacielsk ich  okrętów  
handlow ych, o pojem ności łącznej 4.131 torm, 
a z powwdu w ożenia k o n trab an d y  3 neu tra lne  
parow ce, pojem ności 2.337 tonn. D ruga łódź 
port wonna zatopiła dnia 4 b. m. na angielskim  
w ybrzeżu w schodniem  trzy  angielskie parow ce 
rybackie .

niesiono, iż planow ano jest rów nocześnie % ro 
kow aniam i pokojem i, odbycie w ielk iego mię
dzynarodowego kongresu kobiet, m ającego 
działać  w duchu  poko ju  na  podstaw ie ogólnej 
spraw iedliw ości.

przy jaciela  kap itan am i prow iantow ym i zo
stał. m ianow ani porucznicy  prow iantow i: T e r- 
m a  Stefaii ( tabo r dyw izyjny), P r z e n i l i ń -  
s k i H ieronim  (3 p. p.).

W  uznaniu dzielnego zachow ania się i zna- 
kum itej s łużby  w obliczu n ieprzy jac iela  zostali 
m ianow ani porucznikam i podporucznicy: C z a r  
p Ti ń s  k  i W ładysław  (2 p. p.), G i ż y c k i  Iwo 
(3 p. p.), S z u  1 Bogusław  (3 p. p.), d r G ó r k a  
O lgierd (Kom. 2 B iyg.), Z b r o w & k  i W acław  
(4 p. p.), H o s z o w s k i  Jó zef (4 p. p.), L e w i 
c k i  Jó zef (4 p . p.), G i b o r o w s k  i R om an 
(komp. rach.), P y t e l  Bolesław  (3 p. p.), J  a- 
ż a  ż y  ń s -k i S tefan  (4 p. p.V P  e 11 e k  Zygm unt 
(3 p. p.), M a r s z a ł e k  Milan (G p. p.), C h o 
d o r o w s k i  Iltm rico-Jan  (6 p. p .), S w i t a l -  
s k  r.tan isław  (6 p. p.), M c  r a k  Ju liusz (6 p. 
p.), K a  m s k  i M ieczjrslaw (G p. p.).

W. im ian iu  znakom itej służby w  obliczu n ie
przyjaciel.", i ^znakomitego prow adzenia pow ie
rzonych oddziałów  zostali m ianow ani poruczni
kam i podporucznicy: R o 1 e c k  5 Z ygm unt (2 p. 
uh), G r e f n e r  R e a l ; e u x  Bolesław  (komp. 
uzup. n r  3).

p rzedstaw ieniach , mimo cen  podw yższonych, 
zawrsze w ypełniony.

W ysprze la n ą  do  o sta tn ieg o  m iejsca była 
t ik ż e  sala »T eatru  W ielkiogok oba razy na 
p r z e d s t a w i e n i a c h  a m a t o r s k i c h ,  
iakie daw ali legioniści lubelscy  na dochód fun- 
ouszu  sw oich inw alidów  i na sw oją i»Gospode«. 
-Przedstawienia te , w  k tó ry ch  role kobiece od
tw arzały  najlepsze  am atork i tu te jsze , cieszyły 
się zasluzonem  pow odzeniem , odbiegały  bowiem

ju zorganizowane krajowe składy soli, może do
starczać im tylko takich ilości soli, jakie warzelnie 
wyprodukują i Wydziałowi krajowemu do rozdzia
łu miedzy pojedynczych hurtownych sprzedawców 
oddadzą. Zapotrzebowanie soli wynosi obecnie: soli 
kamiennej mielonej w zachodniej Galicyi około 125 
wagonów, soli topkowej warzonki w środkowej 
i wschodniej Galicyi około 400 wagonów (po 10 ty
sięcy kilogramów) miesięcznie. Sól mieloną z Wie
liczki i Bochni otrzymuje obecnie Wydział krajo

daleko  od tego, co się przyw ykło  w idzieć nr WT  regularnie w ilościach, zbliżonych do normalne- 
scenach am atorsk ich . D ram at narodow y \V i-iS° zapotrzebowania zachodniej Gi cyi. Natomiast 
śniow skiego >I-eci liście z drz-ewa-i w ystaw iono -’°h  k'pko\vej (war-zonl-d) dla środkowej i wscho 
tu  z prawrd z iv y m  sm ikicm  arty sty czn y m  i jdniej Galicyi w ydały Wydziałowi krajowemu salo 
z  całym  pietyzm em , jak i tej w yruszającej s z tu - jny : w  miesiącu sierpniu b. r. 170 wagonów, w  mie- 
ce -się należy. O ryginalna sza ta , zew n ętrzn e |s iąca  wrześniu b. r. 110 wagonów, zatem w ciągu 
sceny  i ściśle zastosow ana do obrazów  G rottge-jbw óch miesięcy 280 wagonów, zamiast potrzebnych 
row skich, dostojny tragizm  w  chw ilach r o z p a - *00 wagonów, czyli mniej o 520 wagonów. W j- 
czy, a  ruch i życie wr obozie pow stańczym , s ta - dz.ial krajowy nie mógł zatem zaopatrzyć w sól 
rannie opracow ane pozowutnie się przy otw ar-jkrajow ych składów soli, skoro zamiast potrzebnych 
tej scenie do żyw ych obrazów  z »Polonii«, ;800 wagonów-, otrzymał w ostatnich dwóch miesią- 
w reszcie gna napraw dę a rty s ty czn a  —  o to  suk- caCTi tylko 280 wagonów-, zatem jednę trzecią część
ces tych  w-ieczorów k tó re  wodzowi k aza ły  za
pom inać, że m a przed  sobą ty lk o  am atork i i 
am atorów , nie ta k  daw no  jeszcze przybyłych na 
•chwilowy e tap  z okopów  strzeleckich. J .  N.

normalnego zapotrzebowania. Powodem tak znacz 
nego zmniejszenia się produkcyi soli w dw-óch osta 
tnich miesiącach był brak węgla, który z pow-odu 
wypadków wojennych nie mógł być dowieziony 
koleją na czas i w dostatecznej ilości do salin, po 
łożonych we wschodniej Galicyi, zatem bliżej tere
nu wojennego. Wydział krajowy, jako też władze 
skarbowe, od dłuższego czasu czynią usilne stara 

L  Bernie w Szwajcaryi powstaje polskie Mu nia u sfer miarodajnych o uruchomienie warzelni 
zeum społeczne. Muzeum ma na celu Lnformow-ałue 'a  życzliwe stanowisko, jakie- zajęły odnośne w ła 
opina europejskiej o sprawach polskich i uzasa-jdze, magące tu  jedynie a skutecznie decydować 
dnienie postulatu niepodległości państwra polskie- każe sie spodziewać, że ten dotkliwy- brak soli w

Polskie Muzeum społeczne.
teatry lubelskie.

(Korespondencja wh^na „N .Reformy-*1).
Lublin, 4 października.

L tłblai m iał w ostatnm h dn iach  niezw ykły  
dobór w idoiw-isk^ tea tra ln y ch : swoje stale, go
ścinne i am ato rsk ie . Poniew aż w szystko to- by
ło wytpadkiem dnia  -— godzi się o tein słów  pa*- 
rę napisać.

W ięc najp ierw : „ T e a t r  ś Y i e l k r 1. Z po
czątkiem  wi-ześnia zaw iesił dv r H alicki sw oie ~A— Y.......... -  , - i -  lve. —, • ;  T  t>wOjC jeC7Jle. ą ia lidz.ielama cudzoziemcom mformac-yj 7ih- .
przodistawlienia i w ybrał się w  podróż za  now e ■ > -  •________ ^  /imory.
mi młanśi. Dotychczasowy- zaś peisona-1 a r ty s ty 
czny, z wy-jątkiem p aru  ty-lko szczęśl,k-có w, za. 
wisł lym czascm  w  pow ietrzu, n iezakon trak to - 
w any n a  i-uwy sezon... W ilaótce jed n ak  poradzi
ła  sobie b rać  tea tra lna : nastąp iło  na  w zw  v>-ar- 
jzawstki „ z r z e s z e n i  e“ , oparte n a  działaołi 
i na trzeci dzień po zaw ieszeniu tam tych  przed-

Dla osiągnięcia tego celu, Muzeum społeczne 
zajmować się będzie gromadzeniem materyałów, 
oraz utworzeniem i prowadzeniem biura pracy spo-

iilite  s l i f  Króla s IM s is ii i
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Sztutgart, 10 października.
2  -okazy i jub ileuszu  rządów  o trzy m ał k ró l 

życzenii -od cesarza  Fra.iTcis7.ka Józefa , cesa
rza W ilhelm a i w szystk ich  k s ią ż ą t związko
wych. -oraz jo® w olnych  -miast-, o d  królow ej ho- 
łonderskiej, w ielkiej księżnej luksem bursk iej i 
kanederza l ’et!im ar,na-H oliw ega.

C esar/, n iem iecki w yraża  w  te leg ram ie  ser
deczne -yczon ia  i w.-fpcimm-a o w ybibnych czy
nach, jak ie  synow ie W irtem berg ii w obecny-ch 
czasach w ojny -na po lach  bitew  w schodu : za
chodu dzieln ic  w ykonali i c iągle spełn ia ją .

T elegram  opiew a dale j: Oby królow i było 
użyezoneiu w n ied ług im  już  czasie módz >z no* 
w rotem  clać naro d o w i tak że  blogosławicństw-o 
pokoju . _ Oby pokój w ynagrodził w-szystkie 
o f.a iy , ja k ie  k s ią ż ę ta  i n a ró d  w  te j ciężkiej 
w ojnie poświęca ją  ojczyźnie.

(K ról wirt-embersid W ilhelm  II w stąp ił n a  
tron po śm ierci K arola 1 w  ro k u  1891. Przyp. 
red. »No-w. Ref.«). v

^^diynarodcwy Kongres koljist.
(Tul. c. k. B iura koresp.)

K openhaga 10 październ ika. 
*Nftt. łiu en d e«  don-oti z  K ry sty an ii, że na  

agrom adzeniu  kru jow em  norw eskich k o b ie t do-

L sta tn ie  te leg ra m y  p o d a jem y  na drugiej 
stron ie  d z ien n ik a .

Odezwa 
pułkowników terenowych.

»G azeta K ielecka^ zam ieszcza następ u jącą  
odezw ę pulkoarników  legionow ych, w ystosow a
ną do żołnierzy i  oficerów  w ojska po lsk iego  jz 
okazy-J przem ianow ania Legionów- ina K orpus 
posiłkow y:

Do oficerów- i żo łn ierzy  w-ojska polskiego!
W dw uletn ie j, żm udnej, obfite j w  k rw aw e o- 

f ia ry  w alce zdobyliśm y w reszcie p ierw szy  zrąb 
w ojska po lsk iego  —  pierw szy K orpus Dolski.

T en  piea-wszyi P o lsk i K orpus pow sta je  n a  żą
danie na-szyeh na jsta rszych  oficerów  w łącznie 
z  brygadyerem  Józefem  P iłsudskim . J a k  on, 
będąc  w-ś-ród nas, ta k  i m y s tać  będziem y na  
s tra ż y  honoru  w ojska polskiego; d la teg o  nie
złom nie trw ać będziem y na raz obranej drodze. 
Nie k ie ru je  nami uczucie, l&c-z obow iązek P o la
ka. W  obecnych wialLach o przyszłość P olsk i 
obow iązek P o lak a  je s t rów noznaczny  z obo
w iązkiem  żołnierza w  szeregach , n a  k tó ry ch  
sław ę złożyły  się w alk i i k rew  Legionów. Obo
w iązek ten  będziem y p-eln-ić nad a l, b iorąc pełną 
oupowicuzialno-ść p rzed  W am i i narodem  za n a 
sze stanow isko  i  c zy ry . W ierzym y silnie, że tak  
je dynio postępując, zrealizujem y niepodległe 
państw o polskie.

W  polu, dnia 2 październiku 191G.
Mui')/an Źefjota Janusza jtis , 

pułk . 'bryg.

o stosunkach polskich w najszerszym zakresie; 
opracowywaniem odpowiednich artykułów w pra
sie, jak również wydawaniem pism peryodyczny-cb 
oraz broszur i dzieł, traktujących o sprawach pol
skich.

Polskie Muzeum społeczne niema być ekspozy--
turą żadnej partyi luli stronnictwa, lecz instytucyą

ataw reń m k liśm y  praw ie ca lu tk i »T eatr W iol- ogólno-narodową, mającą na celu połączenie wszy-
t i s  na m niejszej s o i ,  - ^ P a n te o n u .. G rano f tM,oh w^ ,lk° 7  v° skv'h , ™ icr7njących w kierun- 
n r , „  . . . . . ku krzewienia haseł niepodległości polskiej i staraćprzez -awa tygodn ie  prz-ewazme operetKi z m e- • . , . ,, , . 1, . .. , ..w )™  i . . . .  się o zjednanie dla tej idei opinii publicznej wszy-siabnącein  powodzen-em  kasow em . wsrod teg o  i .  J • j .  , . •*,, . ,«*,,v („u,; • rlcn . , . ’ , . b stluch narodow. Muzeum zajmować będzie oddziel-
dj-i t aze melon w ieczór u ram atu , złozouy z
u tw orów  W yspiańsk iego , n a  k tó ry m  bardzo 
dobrze w ypad ł fragment, z  »B arbary R adziw ił 

' »Sędzi-owie«, 
n o r  o zaangażow anej do Lublina p Św ięcickiej.

S o lidarna  postaw a -»zrzeszenia« dok o n ała  -te
go, że dy r. H alicki -zaangażo-v/ał w szystkich  je 
go członków  bez w y ją tk u  i j>rzy podw yższeniu 
gaż; n a tu ra ln ie  z tą  chw ilą  ^zrzeszenie® prze
sta ło  istn ieć  i g rać, przenosząc

ny gmach i posiadać podręczną księgarnię z wy
dawnictwami poi skrętni, odznakami pamiątkow-e-

 ̂ . mi, kartam i pocztowcmi i t. p., a dalej: czytelnię,iow-ny« i »fcęaziow-ie«, z  go soi iry m  w ystępom  ’ ’
. T ,1.1.1 « .. 6 ? -V : „ : **-3awiarnio, lokal klubowy-, salę odczytową, biura, 

oraz kilka sal, zajęt-yc!- przez wystawę ruchomą 
Towarzystwa Muzeum, ro lskie Muzeum społeczne 
posiadać będzie pięć działów: a) statystyczno eko
nomiczny-, b) historyczny, c) prawno-polityczny,

się  n a  desk i d> kultury ^ skiej i e) Pra?0^ '
Polskie Muzeum społeczne — niezależnie od»T eatru  W ielkiego*, k tó ry  już now y sezon roz-, 

począł... wznowiema-ma » lYoi*ki.ej krwi® i •»Tam-1-Pi'mva(1'/-t'nia PiS^łu SAVJ ilih dzia1ow — podejmow-ać 
tego®. P ierw szą  prem ierą bę-uzie -»Mlody las® 'będzie oddzielne wydawnictwa, wydawać w języ- 
IleTtza. O ncw o zaangażow anych silach : p. T ro- ^'u Polskim biuletyn, zawierający naj\.ażnmjsze 
janow skiej do opor-c.ki i p  K ochanow icza do , wiadomości 7 prasy poznańskiej, krakowskiej i war- 
d ram atu  (reszta do tychczas nie wy stępow ała) — 'szawskioj, jak również z prasy polskiej, wychodzą- 
t-rud.no po jednym  w ieczorze coś jeszcze mó v-ie. [ceJ w B °sJ i i za granicą, i uwzględniający glosy- 

Obok ■>Teatni W ielkiego® istn ieje  jeszcze Piasy cudzoziomskicj w- sprawie polskiej, wydawać 
w- Lublinie scenka »M iniature«, z  trad y cy ą  da w- języku obcym pismo mające na celu informo- 
w nego k abare tu , k tó reg o  pam ięci poświęca co 'w anic  cudzoziemców o Polsce; organizować zjazdy, 
wieczoru >pói godziny pieśni®. S iły  ten  t e a - !kongresy*, prelekcye oraz pogadanki popularne z 
trzytk m a W cale dobre, zw łaaacza p. O zem ekó przeźroczami; urządzać wystawę rzeczy polskich 
wna. p. Dolski i p. Bończa, a le  nie ma szczęśli
w ej ręk i w  doborze rep e rto a ru  jednoak tów ek , 
k tó re  przew ażnie są  mdle i nieinteresnją-ce. — j 
A  przecie ta k  n iedaleko W arszaw a zę swoim! 
»T eatrem  Nowoczesnym®, s-Choebolem®, »Do- 
Iuią szwmjcarską®, k tó re  m ogłyby :być pod tym  
w zględem  dla  »Miniatur® lubelskich wzorem!

M iał też  w ostatn ich  dn iach  Lublin  u siebie 
L u b  c ;z - S a  -r n  o  w  s k  ą  na gościnnych 
w ystępach. Z nakom ita  a r ty s tk a  d a ła  tu  trzy  
sz tuk i: »Bębna«, »Przyjaciela, z Ameryki® "i
P annę Maliezewską®, podbiw szy se rca  w-idzów 
sw oią  w spaniałą  gi'ą już od pierw szego wieczo
ru, od pierw szej sceny  w  »Bębnie«. W  zespole 
jej Avyróżiiić na leży  pp. G ródeckiego, Siekie- 
r-zyńskieb i Leszę. T e a tr  ».Pant-eonu« byl n a  jej

według lioszezególnych działów.
W ystawa polskiego Muzeum społecznego mieć 

będzie na celu informowanie cudzoziemców o Pol
sce i jej kulturze. W ystawa obejmować będzie dzia
ły następujące: geograficzno-statystyczny, history
czny-, prawno-po!ilvczny i t. cl.

S p r a w y  f e r s f a w e .
W sprawie braku soli, który- daje się ŵ  1. fiju 

i naszem mieście odczuwać nadsy t nam Wy-dzial 
krajowy następujące wyjaśnienie:

Vvy-dziat J:rajo\vy nie jest producentem soli, ani 
też nie dysponuje środkami transportowymi do 
przewozu soli koleją-, dlatego, mając w catym kra-

najbliższym czasie ustanie 
Stosunki w Krośnieńskiem. (Nowe sizyliy- nafbo 

we. — Ajrrowizacya i wy w ożenić żywnosń. — 
— Brak idldhsy). W porc-iecie KTOśn-ień 

skiim, Jak d-onosi -koresspcmden® .K uryera  Lwow
skiego11, w 'Osta-imch czasach wzmógł eię kurdM> 
rucii kopalniany-; odkryto nowe źró-dla naftowe. 
Wylbuchy- w azybie Wait-orkyna w kopalni ma Win
nicy dały ropę o zinaoznej zawartości benz-olu_ To 
dało 'impuls do dalszych poszukiwań. Powstają róż
ne spółki konałniane berlińskie, kÓTe otwierają CO- 
iraiz nowe szyby w Białobrzegach i Krościenku -nad 
Krosnem. Niedawno objeżdżał rewir naftowy radca 
górniczy po&cl Z a r a ń s k i  w towarzystwie rad
cy- W*e r b e t a; przyrzekali orni właścicielom ko
palń dostarczenie potrzebnych robotników i ewen- 
taaLiej su/bweneyi rządom ej.

Na posiedzeniu pow i nitów ego -komitetu aprowiza-' 
cyjnego putlcownik M a r s z a l k o w d c z  oświad- 
■czyt foiiieniem. wojsko-wości izgromr dzonym 
'zwdeiizciinośc-i-om gmmnym. że powiat Kirośnieiiski 
sa.m się musi wyżywić i że o jakimkolwiek d-owo- 
aie z zewnątrz nie może być mowy. Ty-nmzaiscm 
■obecnie stale się odbywa wywóz z powiatu najroz- 
maitezych artykułów żywności. Kwitnie tajny han
del izborżem, ziemniaki 'wagoinami opuszczają grani
ce powaaiu, tak  samo owoce, względ.nie marmolady

Próbne ©młoty zboża wydały- Tezuttaty ujemne 
Natomiast -zbiór ziemniaków poprawił się dzięki 
kiLkotygodniowoj pogodzie. Zbiór owoców również 
-obfiily. Owoce przarabiają włościanie na miejscu n.i‘ 
m annolady. W-ogóle w ezasae wojny po wsiach pol
skich ]>ov. ataly różne pr-umy-sły- dosno-ż-e, czego 
przed wojną prawie niic było. Zbiór kapusty też 
wcale dobry Handlarze -i pośrednicy grasują po 
całym powiodę, wykupując, co się da. W Krośnie 
na asta-tniim targu  silconiaskowa-no kilkadziesiąt 
skrzyń jaj, przeznaczonych na eksport z Gal-Lcyii.

W całym powiecie ogromny brak lekarzy. W 
Korczynie, -np niema am lekarza ani apteki Dukla 
z lekarzy ogołocona, w Krośnie liczba ich irmalała 
do trzech

Położenie południowej poleci Krośnieńskiego po
wiatu jest ciężkie. G ninty tam  liche, żniw-a późne 
wobec -tego trudne będzie wy-żywienie ludności 
Władze poerinny im przyjść z opieką i .pomocą.

Radłów, 5 października. (Z odbudowy powiatu). 
Po oicnzyy.ie majowej 1915 roku, wiele gmin po
wiatu brzeskiego zostało w całości lub częściowe 
zniszczonych, tak, że ludność, powróciwszy z przy
musowej ewakuacyi do swoich miejsc zamieszka 
l i i z a s t a ł a  już to zaledwie ślady- swoich zabudo

j j f
mmmi Kit SIR

(Z e  w spom nień  1831 r . l  

N ieziuieniio  -ciekawe i ch a rak te ry s ty czn e

g u st lir. P o tock i, adjutant. w odza, n a  battalio-n • w ystąp ił, oddał ukłon Chłopićkiem u i  odezw ał 
p iecho ty  ro sy jsk ie j, sform ow any w  carrć , roz- j się;
bił g o  i z ab ra ł dw ie sto jące  z a  p iecho tą  arm a- i —  Ozy n ie  m ógłbyin  dow iedzieć się Ek&ce- 
ty-, n ie  s.feraciwszy an i jed n eg o  człow ieka. Po loncyo — ile M oskali na  nas w-yjdzie? Jużeśm y 
ty m  ©zczęśliwy-m a ta k u  pcw rócili K rak u si na- to podczas d ro g i obliczali, ale przecież n ie  1110 
pow rót d o  genera lnego  sz tabu . Sta-zyne-cki s ie-,żerny  tego  z pew nością określić.

u ry w k i zo w spom nień 1831 r. p rzypom niała  dział w łaśnie na  ław ce p rzed  sw ą kw-aterą, g d y j Chłopm ki, znany  ze sw ej dobroduszności, o d

J ó ze f Haller, 
pułk . b ryg .,

' Z yg m im t Z ie liń sk i, 
pułk. zast. k d ta  I l i  br.

Steinach w Lep̂ onanh
W  uzjianiu dzielnego zachow ania się obli

czu n ieprzy jac iela  i znakom itego prow adzenia 
pow ierzonych im  kom panij zostali m ianowam  
k ap itanam i rozkazem  K om endy Legionów  z 
duła 29 w rześnia porucznicy: B in o r  a w i ń- 
s k  i M ieczysław  (2 p. ą>.), S m o l a r s k i  W ła
dysław  (4 p. p.), H o l  m a  n  n. W iodzim iciz 
(kom p. techniczna), G r z y b o w s k i  W itold 
(4 p. p.), W i ę c k o w s k i  M ieczysław  (4 p. p.). 

W  nznaniu  znakom itej służby, w  obliczu nie-

»D. W arsch . Ztg.® n a  podstaw ie  książk i: »K ra- 
kusen . Skizzen au s Polen. A us d e r  B rioftasche 
eines po ln ischen  Of:"iziers«. H eidelberg  18ó3«. 
Bezim iennie -wydana k siążk a  sp isana  je s t is to t
n ie n a  podstaw ie no-tat po lsk iego  oficera, ja k  
o  tern  św iadczy  to n  o pow iadan ia  i  znajom ości 
ludzi i  s to sunków  w spółczesnych.

»Przy w odzu naszym , gen era le  Skrzyneckim  
pełn ił s to le  służbę szw adron  K rakusów , k tó rzy  
się p lu tonam i zm ieniali i tw orzy li jeg o  s traż  
przybocz-ną honorow ą. Był to  n iezm iern ie  u jm u
jący  w idok, g d y  generalissim us jech a ł k a re tą  
zaprzężoną w  cztery  siw ki, o toczony  sw chn  
całym  szt.aoein, a  za nim. pędził oddział dz iar
skich  K rakusów .

Jech a li on i n a  m ałych, a le  silnych  k o n iach  i 
w biegu pochylali się n ieco  n a  g rzyw ę koni. 
N osili oni k ró tk ie  b ia łe  k u rtk i, a n a  n ich  zaw ie
szony  by ł c.iemno-szary p łaszcz z  L iałem  o k ry 
ciem. W  praw ej ręce b łyszczała  la n c a  z c-zerw o- 
ua-białą, chorąg iew ką. N a głow ie m a ła  czcrwo~ 
na ro g a ty w k a  z  paw iem i p ió iam i, n asadzona 
c-okohvi&k bokiem  n a  jed n o  ucho. Spojrzenie 
zuchow ate, postaw a d z ia rsk a  — ogółem  zdaw a
ło się , jakby- ty lk o  czekali n a  kom endę, aby 
się  rzucić n a  M oskali.

Z tym  to  szw adronem  uderzy ł ro tm k  ta z Au-

jed en  z oficerów- przechodził około niego. ,pow iedział:
Skrzyneck i zaw-ołał go d o  siebie i zapy-tal:
—  Oo słychać  now ego?
—  Chw alić P an a  B .ga —  n ic  szczególnego. 

Pobiliśm y ty lk o  trochę M oskali.
—  W zięliście jak ich  jeńców ?
— Zmiatali, p rzed  nam i ja k  trzo d a  b y d ła  

Ekscelcnc-yo!
—  Zdobyliście może a rm aty ?
—  Dwie, Ekscelencyo! ^
—  'D laczego  n ie  w ięcej?  — 

n e rk i.

— Mój bracie, będzie ich zapew-ne z pół mi
liona.

ClH&n pota-1 d łonią  czoło i po  k ró tk ie j chwili 
z a p y ta ł znowu:

T o nam  niew iele pomoże, c-o nam  Eksce- 
leneya oraz pow iedziałeś. Pow iedz nam  raczej 
w ic iu  M oskali przypadnie- n a  jednego  P o lak a?

—  Czterech lub pięciu — odparł C hłopicki.
—  To d o b rze ’ Myśleliśmy-', że będzie ich eo- 

a p y ta ł Skrzy- najm nie j 15 n a  jednego  P o laka , ale jeżeli ty lk o
< ty lu  ich będzie, to  damy- sobie z nim i radę .

— Nic mieli w ięcej, Ekscelency-o —  odpo- Skłonił się C hłopićkiem u i poszedł n a  sw-oje 
w iedział K rak u s . m iejsce. T a rozm ow a zachęciła tak że  innych  do

Rekruci z województwa Krakowskiego. rozm ow y, ta k , że jeszcze jeden  W yszedł z sze-
Jeszcze w  m iesiącu  g rudn iu  183U r. p rz y ś lą ■ regli, zasa lu tow ał Chłopićkiem u i rzekł: 

n o  rek ru tó w  z  w ojew ództw a k rak ow sk iego  do —  Ekscelencyo! Zostaw iłem  w dom u żonę z 
W arszaw y, ab y  s ta re  p u łk i uzupełnić. Chłopi- k ilko rg iem  dzieci bez środków  do życia. Chciał- 
cki, k tó ry  by ł w ów czas d y k ta to rem , postanow ił bym  ja k  n a jp rędze j pow rócić do c unu, gdyż 
ich obejrzeć. U dał się  w- ty m  celu n a  Sask i p lac, bezem nie źle im  s.ę pew nie dzieje. G dyby 
gdzie  by li ustaw ieni. K om enderu jący  oLccr Ekscclency-a chciał w pierw szej b itw ie przy-- 
s ta ra ł  s ię  oddział ile m ożności uporządkow ać, dzielić mi m uch  pięciu  M oskali, to  m ógłbym

Gdy- się óy-ktator zbliży-ł, ludek  warszaw-ski icli zabić, a  potem  zaraz pow rócić do domu. 
i  rek ru c i k rzyknę li: R oześm iał się sordeczuie C hłopicki n a  tę  pro-

—  N iech ży je nasz d y k ta to r! pozycyę i odpow iedział:
Chłopicki 'obejrzał szeregi i po p rzeg lądzie. —  D obrze, dobrze, przypom nij mi o tem! 

s ta n ą ł p rzed  frontem . W tem  ieden  z  redi-uiAu-  n-----------------
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wań, iuż to  zastała zaDudowania swoje bardzo zni
szczone. Z powodu braku sd roboczych, oraz fun
duszów, nie mogła ludność przystąpić do odbudo
wy 6woich siedzib, dlatego przez lato 1915 r., a co 
gorsza, przez zimę 1915/16 r , liczne rodziny po
zbawione były przytułku. Ludzie mieścili się w bu
dynkach bez dachów, dizwi i okien, a nierzadko 
nawet w jamach podziemnych. Z wiosną 1916' roku 
nąstąpiła, na szczęście, korzystna zmiana w poło
żeniu ludności bezdomnej i pozbawionej zabudo
wań gospodarczjmn. Zamianowany bowiem w kwie
tniu b r. 6tarc„tą powiatu brzeskiego p. Fedoro
wicz w ytknął sobie zaraz po objęciu urzędowania 
w naszym powiecie, jako główny cel swojej dzia
łalności, odbudowę okolic powiatu, zniszczonych 
wojną. Dzięki intenzywnej pracy, zapoznał się w 
krótkim czasie z potrzebami ludności, pokonał tru 
dności, będące wy pływem braku sił roooczych w 
obecnych stosunkach i dokonał tego, że już obec
nie, w miejsce zniszczonych wojną, stanęło około 
200 nowy eh stodół, a nadto poprawmno cały szereg 
budynków mieszkalnych. Ludność okolic tutej
szych nie wątpi też, że nadchodząca zima nie za
skoczy jej bez dachu nad głową.

Nie szczędząc też trudu, przedsięrał starosta oso
biście kontrole po targach w miejscowościach, w 
obrębie powiatu położonych (Szczurowa, Radłów, 
Wojnicz) i dzięki temu ceny w powiecie zostały 
ujednostajnione i nie przekraczały dotąd usprawie
dliwionej miary.

Z Kółek rolniczych. Dnia 1 października br. o 
3 godzinie no południu odbyło się posiedzenie po- 
wiatm m n. Zarządu Kóteik roimczycii i Rady nad
zorczej ^Składnicy towarowej11 w Mielcu. Na po
siedzeniu tern między Łnnemi sprawami ks. Andrzej 
Rogacz .przedłożył sprawozdanie z czynności i ra
chunków skarbnika poty. zarządu. Sprawozdanie 
jego przyjęto i ud-zjołonO mu atteoluturyuim, pnzy- 
ozem wyrażono z przykrością żal, iż ks. Andrzej 
Rogacz nadal urzędu skarbnika spełniać nie może, 
wskutek przeniesienia z Mielca do Bochni W miej
sce ustępującego skarbnika- całą jego czynność 
wraz rc doiycząoemi książkami kasowemu składni
cy objął aż, do ukonstytuowania się -zarządu, p. 
Jan  Hak. dej, radca budownictwa w Mielcu. Zarząd 
ipowia-tow y Kółan rolniczych, żegnając ks. Andrzeja 
Bogacza, wyraził mu serdeczną podziękę za jego 
bezstronną, gorliwą i owocną pracę, którą jako 
skarbnik na polu Kółek rolniczych rozwinął, zwła
szcza około założenia skiadnicy towarowej.

woskowo ps-zon 
eąsiftm.

(II dzień rozprawy).
K raków , 10 października.

Lzj j a j  o godzinie S -/i rano rozpoczął się dal
szy c iąg  rozpraw y przed sądem  polow^ym kra
kow skiej K om endy w ojskow ej o oszustw a woj
skowe przeciw ko Letbow i Leonowi R/i estrow i 
i v/spóln;kom, obw inionym  o fałszow anie i do 
starczanie  sfałszow anych 1 e g ity  macy j wojsko- 
w ych, uw aln iających  od staw iennictw a do prze
g lądów  w ojskow ych i o d , służby w ojskow ej.

Przesłuchanie oskarion /-eh.
T rybunał p rzystąp ił do przesłuchania o sk ar

żonych. P ierw szy zeznaw ał A leksander S t a r 
k ę  1. O dpow iadał bardzo słabo po meniie-oku i 
mówił ta k  cicho i niew yraźnie, że go niepodo
bna było zrozum ieć. Co chwilę zwraca) się z  
prośbą o przetłom aczenie p y tań  trybunału  i je
go zezran , czego dokonyw a! jeden z członków  
trybunału , kap itan  Fuglew icz. Zeznaniam i swo- 
jemii obciążał współobwLniunych, z k tórym i miał 
stosunki w biurze, w szczególności Szym ako- 
wskńegio i B ielesia, a  n ad to  Lerba R iesera, od 
k tórego  odebrał k ilkanaście  sfałszow anych le- 
g itym acyj i w łożył je  m iędzy au lcm yczne do
kum en ty  w oj/kow e. Za każdą leg ityu iaeyę o- 
trzym yw ał od Kiesora rozm aite kwo-ty. S tarko! 
leg k y m acy j nie podrabiał, ty lko , jak  juz wspo
mnieliśm y, odbierał sfałszow ane dokum enty  i 
w k łada ł jc do zbioru praw dziw ych lcghym aicyj 
inagis«ratu.

Ohr. d r  S e i n f e l d  zażądał odczytania po
staw ionego  w czoraj w niosku i odm ownej u- 
c liw ały  z m otyw am i w  spraw ie prow adzenia 
rozpraw y w ię z jk u  polskim  i ośw iadczył, że 
w niosek te n  o p a rty  by ł na  w yraźnych  przepi- 
Each p rocedu ry  w ojskow ej.

A dw . dr H e s k i  zażądał tło m ac /ó w  języka  
polskiego, zas trzeg ając  sią, b y  tłum aczenia nic 
u sku teczn ia ł członek  trybunału .

K ieru jący  rozpraw ą d r R e u t  ośw iadczył, że 
w nioski te  zostaną załatw ione po przesłuchaniu  
oskarżonego S lark la .

Po pauzie ogłosił k ierujący rozp raw ą d rR e u t  
uchw ałę trybunału , o d rzu ca jący  w niosek  d ra  
Jein felda. N a to n ia s t uw zględniony został wnio
sek  adw . d ra  H eskiego, dopuszczający  tłoma- 
cza, n a  ca łą  rtw praw ę. Tłomac-z ten  za ją ł osobne 
m iejsce obok ław y  obrońców .

N astępnie  zeznaw ał o sk arżo n y  S t a r k e l  w 
dalszym  ciągu.

A dw  dr H e s k i :  D laczego oskarżony  w 
śledztw ie zeznał, że ko ledzy  nazyw ali go  „Au- 
sbryakiem “ ?

O s k a r ż o n y :  N azw y t ftj używ ano żartem .
O s k a r ż y c i e l  ka-p.-rudytor p. 7egairac 

stw icrJ„ .i, że S ta rk e l podał ten  szczegół w swo- 
jem cunieu lun i vi!ae, jednakże dla sp raw y nie 
m a to  żadnego znaczenia, zresztą  S ta rk e l po
chw al często szczegóły dziecinno i nielogiczne.

Adw. H e s k i :  S ta rk e l je s t dziecinny i nie
logiczny —  to praw da, ale je s t on głów nym  ob
ciążającym  św iadkiem . Je g o  to  zeznania skło
niły  ś. p. st. radcę m ag. G olińskiego d o  samo
bójstwu!.

Ka,p.-audv',or p. ż e g a r a c :  „D e m ortuis nil 
n isi beme“ . N azw iska ś. p. Golińskiogo należa
łoby raczej z tego  pow odu nie wspom inać.

r I l e s k i  w yjaśn ia , ze nie chce uw łaczać 
pam ięci s. p. Gołińskiego, owszem  pragn ie  tę 
pam ięć rehabilitow ać i prosi o  od czy tam ę pro- 
tokoau zeznaal przeciw ko G oiińskiem u.

O godzinie 11 przed południem  rozpoczęto 
p rzesłuchan i'1 drugiego oskarżonego Tadeusz., 
b i e l  e s .  a. Do w iny się /nie poczuw a, gdyż 
rob ił to  ty lko, co m u polecił przełożony.

W ezw any do rozpraw w  t-lomacz ta k  w ciągu 
zeznań S ta rk la  ja k  i Bie-Iosi-a in terw eniu je  b ar
dzo często, tak , że w iększość p y ta ń  ob rony  i 
try b u n ału  tłom aczył na języ k  polski, zaś zezna
n ia  oskarżonych  na niem iecki.

Osk. Riele-ś obc iąża  w sw oich d a lszych  ze
znaniach ś. p. s t  radcę Gulińskiego, k tó ry  dye- 
taryui&zom polecał w ydaw ać /  leg itym acye po
spolitego ruszenia w szystkim  zgłaszającym i się 
pospc litakom  w  K rakow ie n iezam ieszkałym .

O godzinie 12 45 zakończono przesłuchan ie  
B ieieaia i  odroczono rozpraw ę d o  ju tra  do  go
dziny  8/* rano .

K r a n i k a ,
K raków , 10 p&źd-zien uka.

Sprawy miejskie. Wczoraj odbyło się pod prze
wodnictwem wioepr. F e d o r o w i c z a  posiedzenie 
komisy!’ gospodcio-arzynkarskiej, na którom w ybra 
no zastępcą przewodniczącego nu. Ludwika S a l 
s k i e g o .  Po przyjęciu do wiadomości sprawozda
nia m agistratu o zamknięciu niiekoncesyonowj- 
nych szynków w Krakowie. koiLibya w ydała opi
nię co do szeregu podań w różnych sprawach kon
cesyjnych.

Z miejskiej szkoły gospodarstwa domowego. — 
Wczoraj odbyło się pod przewodnictwem prezy
denta dra L e o  posiedzenie kuratoryi miejskiej 
szkoły gospodarstwa domowego. Z ramienia Rady 
szkolnej krajowej uczestniczył w posiedzeniu rad ca  
dworu B i ł y ,  krajowy inspektor szkolny, który 
w przemówieniu swein zaznaczył, iż na podstawie 
lustracyi szkoły może stwierdzić widoczny jej roz
wój. Po przedłożeniu sprawozdania za ubiegły' rok 
szkolny, przyjęto program nauki na rok szkolny 
bieżący'.

Ziemniaki dla Krakowa, zakupione przez miej
skie biuro aprowiizacj-jne zaczną w najbliższych 
dniach w większych ilościach nadchodzić do m ia
sta ; publiczność Pędzie mogła zaopatrzyć się na 
zimę w ten niezbędny artykuł po cenach umiarko
wanych. We własnym tedy ini-eirosie, jckoteż w in
teresie ogótu nie należy pop.erać obecnie uprawia
nej lichwy, przez nielicznych dostawców, plącąc im 
niesłychane wprost ceny, jakich żądają. Także ka
pustę głowiastą będzie można nabywać w więk
szych ilościach w sklepach i kram ach miejskich 
po umiarkowanych cenach.

Z Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń. W 
wykonaniu uchwały Ogólnego Zgromadzenia Dele
gatów Towarzystwa powziętej w dniu 20 czeTw-ca 
br. udała się w dniu 6 bm. do W iednia deputacya 
azłonków Rady nadzorczej i dyre-kcyi Towarzy
stwa, złożona z d r W ładysława K r a i ń s k i e g o ,  
dr Juliusza L e a, br Antoniego W o d z i c k i e g o  
i dyrektora referenta Towarzystwa d r Franciszka 
P a s z k o w s k i e g o ,  ceiem przedstawienia, tak 
'ministrowi prezydentowi jak  i miuLsuromi spraw we-
wnrf.rznycti oraz spratwiedliwości, konieczności 
odroczenia ordynacyi ubezpieczeniowej z dnia 22 blinie. Wojskowy komisarz administracyjny w Lu-

wowskłtih. Cały ejiih.louj.aA jest aluminiowany, ko
rona i gwiazdy złocone.

W politechnice o g.odz. 1 po południu odbyła się 
pierwsza w bieżącym rok  a akademickim im atig ku
lący a nowoprzyjętych sifudentów. Im atrykulowal 
nowy rektor, prof. P a t s c k k e .

W uniwersytecie pierwsza iiiiatrykalacya w oe- 
mestrzo zimowym odliędaae się jutro, o  godzinie 
11 przea południom w auli pałacu Lazitmiuiaow- 
skim.

Centrala handlowa polska w Raaomiu. Staraniem 
luuzi dobrej wol: powstała w Radomiu polska „cen
trala handiowa". Powołano ją  <ło życia w -celu zao
patrywania kraju w artykuły spożywcze i inne 
pierwszej potrzeby po cenach możliwie nizkioh i u- 
chroniemia ludności od wyzysku spekulucyi. Jako 
lys, charakteryzujący cole Centrali, należy zazna
czyć fakt, że według statu tu  ma ona pracować bez 
zysków ,t. j. na sprzedawanych towarach zarabiać 
będzie tylko tjde, żeby starczyło na  utrzymanie 
biur i magazynów i na pokrycie kosztów handlo
wych. Dia osiągnięcia swego giownogo celu zało
życiele centrali postarali się, aby przeważającą 
część handlu artykułami niezbędnymi do życia 
ująć we własne ręce. Uzyskano tedy od władz oku
pacyjnych wyłączne prawo na przywóz towarów 
tej kategoryi, pochodzących z krajów neutralnych, 
oraz prawo do 50% całego importu, przybywa
jącego do okupacjo z Austro-Węgior. Towary te  bę
dą rozsyłano do fiiij obwooowyoh ccnitraili, które 
mają je magazynować i sprzedawać detahstom. 
Przy podziale tym, dokonywanym ze współudzia
łem komfeyj aprowizacyjnych -i komend obwodo
wych, będzie przestrzegane jaiicrtajśeiślej, aby n ik t 
pokrzywdizonjun nie byl. Dla dctaliczmego handlu 
zostaną ustanowiono stale ceny, które dla infor
mowania publiczności jaknajezęściej będą ogła
szane.

Do chwili obecnej Centrala zakupiła przeszło sto 
wagonów różnych towarów, które w  najbliższym 
czasie mają nadenodztć do składów głównych To
warzystwa w Radomiu.

Jednem z pierwszych zadań Centrali jest pod
trzymanie znajdującego się obesnie w tak trudne/m 
położeniu kiupieotwa, w formie załatw iania nie- 
zmiornie trudnych formalności przy otrzymywaniu 
zaświadczeń, potrzebnych do przywozu toiwaiów i 
sprowadzania ach z zagranicy.

Centrala handlowa zamierza założy ć swe filie, a 
raczej swe Składy -towarowe we wszystkich więk
szych miastach okupa-cyi anstryackiej.

O kwatery dla wojskowych austryackieb w Lu

listopada 1915.
D eputa ya  przedstawiła reprezentantom rząlu  

meiiiorżność wprowadzonia w życie już z -dniem 1

blinie, major B u F z m i ń s k  i, ogłasza w dzienni
kach lubelskich następujący komunikat:

»W ostatnich dniach zdarzyły się gorszące wy-
stycznia 1917 ordynacyi, która -wymaga zupełnej padki, że mieszkańcy, u ksórych zakwaterowano 
reorganizacji Towarzystw ubezpieczeń, wy-nraco-1 członków armii, pod nieobecność tychże, włamaw- 
wania nowych warunków -ogólnych i szc-zegóło-1 szy się do zamkniętego na klucz mieszkania., po- 
w^ch dla wszystkich rodzajów ubezpieczeń i to na w§rnosSS sprzęty i urządzenie — inne, gdz.ie lokato 
podstawie warunków wzorowych, dotychczas pirzei Tzy już po wyznaczeniu kw atery a przed wprowa- 
rząd w zupełności nile wydatnych, dalej wj'pracc Idzeniem się oficera, rzeczy i sprzęty (łóżko), któ- 
wania nowych instrukeyi dla biur i agentów Towa- re dotąd w odnośnjm  pokoju się znajdowały, po- 
rzj'stwa ubezpieczeń oraz wydania n.ieizłiczonej iii--1 wjmosiii — wreszcie równie gorszące, gdzie loka- 
ści .najro/zmaitszych formularzy i druków — p rzy ' torzy rozmaitemi szykanami sąsiedzkicmi starali się 
równoczonem ograuiozoniu ws/kutek wojny anełiu po prostu unicmożLwie zakwaterowanemu spokoj- 
dirukain'1 oraz braku papieru. Powody przedstawione uy pobyt i w ten sposób go się pozbyć, 
przez d-e-putaeyę spotika.ly się z pnzyc-hylnem przyję-j Nadto — mimo mojego rozporządzenia z dnia 2;’. 
ciem ze strony decydujących czynników, wskutek .sierpnia 191(5 roku, właściciele mieszkania nie do- 
czogo należy się spodziewać, iż pu-stuiaty Towaray- noszą magistratowi o każdem opuszczeniu kwate- 
stwa ubezpieczani zgodnie z interesem ube.z.piieczo-' rjr, jako też o każdej zmianie w osobie zakwatero- 
nych będą spełnione. wanego — i to mimo, że zapowiedziałem, iż przo-

Z K rakow skiej Iz b y  n o ta ry a ln e j k o m u n ik u ją  n a m , ' k ro c z e n ia  tegej ro z p o rz ą d z e n ia  b ę d ą  k a r a n e .
że pnozese-m Izby notaiyalnej wybrany żoutał na Podobnych gorszących wypadków na przj'Sz!ość 
Zjeździe Kolegium N-mtaiyałnęgo w dniu 7 bm. w,'pod żadnym warunkiem nic zniosę; widzę, że łago- 
młrjsee zmarłego śp. Edmunda KlomcnsiewicKa, dne upominanie i stosowa.iie łagodnych^kar nic 
dorychczasowy wicepretzea P/.by notaryus-z dr Ta odnosi żadnego skutku.
deusz S t  a r z e w s k i. Postępowanie takie, rażąco sprzeczne z wydane-

Z niewoli rosyjskiej. Otrzymujemy z Astracha- mi w tej mierze rozporządzeniami, zmusza mnie 
nia w- Rosyi zawiadomienie, żo Krakowianin, p. dr ostatecznie do zagrożenia z cat.ą stanowcz.ośeią, że 
Leon R o s e n s t o c k ,  kadet-aspirant, znajduje się odtąd każde zażalenie zakwaterowanego na postę- 
w tera mieście w niewól} rosjąskicj. Jest zdrów powanie mieszkamodawcy tralrtować bodę z całą 
i prosi rodzinę i znajomych o wiadomości pod ad- surowością stosowaniem najwyższych wymiarów 
resem: »Kriegsgefangener Dr Leon R o s e n grzjrwien i kar aresztu — a gdyby i to chybdo co-
s t o e k ,  A s t r a c h a ń  (Russland), Offiziers- \ iu — jirzekazjwyaniein takich zażaleń s.ąaom woj- 
lager«. ikowym do ukarania.

Moździerze żelazne i porcelanowe. Magistrat m. jNatomiast, jak dotąd, tak  i na przyszłość trakto- 
Krakowa zawiadamia interesowanych, że nadesia- wae bodę słuszne z aża leń ,a dających , \va»ery z ca- 
no już moździerze żelazne i porcelanowe, po któ- tą życzliwością«. 
ryeh odbiór należy się zgłaszać do wydziału IV 
(III piętro, numer drzwi 40) między godz. 4—6 po
południu.

2£e
2 Polonii szwajcarskiej. Z Rapperswyłu donoszą

nam :
Z inieyatywy ks. rektora Gralewskiego nowsta- 

i t  ł0 w Lozannie >Polskie Towarzystwo oadań spolo-
Stan zdrowia prezydenta Beothy’ego. Jak  dono- ' cznych«, mające na celu zachęcić Polaków, przo- 

szą dzienniki lwowskie, stan zdrowia prezydenta bywająe> eh w Szwajcaryi, do przestydyowania 
Sejmu węgierskiego, który zaniemógł we Lwowie, rozm r;t.ych gałęzi żyda  gospodarczego i kultural-
znacznie się polepszj’ł. nego, aby wyniki tych badań zastosować po woj-

Za.nach samobojszy Slcrabka. W swoim czasie n;0 w p 0isce.
donieśliśmy o sensacyjnem aresztowaniu we Lwo-I Siarauiem tegoż Towarzystwa odbył się onegdaj 
wie niejakiego Juliusza S k r a b k a ,  który donu- w Lozannie odczyt dra Stefana Bartoszewicza o 
ścił się około 50 przestępstw przeciw moralności hotelarstwie. Prelegent, który celem zbadania ho- 
na tle zwj-rod«Tenla płciowego. Onegdaj Skrabek ^larst-wa uczęszczał na kursa Akademii hotelar- 
w celi swej w więzieniu przy ulicy Batorego tar- gj-pą w Lozannie, w dłuższym, zajmującym ouczy- 
rtiąl się na swe życie. Skrabek, korzystając z chwi- c„. przedstawił wyniki swej pracy, wskazując po- 

ii samotności, obwiesił się na kilku związanych tr: ebę reformy hotelarstwa w Polsce i łącząc ją 
z sobą ręcznikach. Przedtem wszakże napisał list, ze zwróceniem tu n s ty k i  cudzoziemskiej do nasze-
zaczynająrj' się patetycznym zw otem : »Kara
śmierci, wydana przez Juliusza Skrabka na Ju liu
sza SkrabkaU Szybka pomoc zdoiala odratować 
zemdlonego.

Z Krśmiwa Polskom.

go kraju — Następne odczyty w Towarzj-stwie 
1-etyceyć będą szkolnictwa ludowego i zawodowe
go w Szwajearju.

Odsłonięcie zainieyowanej przez Jan a  Pietrzyc- 
kiego tablicy pamiątkowej Juliusza Słowackiego 

jw Genewie ma nastąpić jeszcze w roku bieżącym. 
Rozpoczęcie roku szkolnego w uniwersytecie Tablica, wykuta w marmurze kararyjskim z napi- 

warszawskim odbyto się w dniu 7 bm. po nabożeń- sem w języku francuskim, ma być umieszczona w 
o/lwie w' kościele PR. W izytek przy udziale przed- miejscu, gdzio w pensyonacie Jakobiuy Klaudyi 
stawicio.li władz niemieckich, a mianowicie kura- Pattey  mieszka! Słowacki na genewskiem przed- 
tora uniw. Bogdana br C-z a p  s k i e g o, rektora mieściu Paquis, w pobiiżu dzisiejszego dworca ko- 
d-ra J . B r u d z i ń s k i e g o ,  radcy S c h a u e n - , l e j o wmg o  Genewa—Cornavin 
b u r g a ,  dziekanów i Możnie zgromadzonej mł-. Zarząd Muzeum polskiego w RajipeTswylu po- 
dz-ieży. ’ stanow ił jeden ze znajdujących się w Muzeum biu-

W kościele mszę inauiguraejrjną -odprawił ks. p rt stów króla Jana  Sobieskiego ofiarować sm - j 11 
ła t C z e c z o t t ,  poczem ks. kanioiik S z l a g ó w -  skiemu klasztorowi Benedyktynów w Einsiedeln, 
s k i wygłosił .podniosłą -mowę. Jo tak zwanej »sal: monarchów* z kon rfektami

Po uroczjrs-tośoi kościelnej odbyła się druga u- wybitniejszych panujących europejskich. Klasztor 
roozysbość: odsłonięcia zawieszonego na. szczyci-3 ten bywa rok rocznie zwiedzany przez t ^ i ą c  i.u- 
bramy uniwersytetu Orła Białego. Przed bramą r dzoziemeów. 
niwersjrtetu zgromadzili się profesorowie wszecłmi-

We śroaę, dnia J1 b. m.: »Jesienny ptaki. (Ceny 
miejsc popularne).

We czwartek, dnia 12 b m. : »Przed ślubem* 
K. Zalewskiego.

Repertoar miejskiego teatru ludowego.
W torek: „Spiryit.yści".
Broda: „Księżaiicuk-a nzardaisza11.

Zmarli:
W Osieku w południowych Węgrzech zmarł na 

tyrus brzuszny kandydat adwokacki Benedykt 
B ó ż ji c k i, nadporucznik ariyleryi. adjuiant bry
gady. Obrzęd pogi zębowy odbył się dnia 1 b. m. 
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cy i politechniki z rektoram i na czele, mt-odziei Komenda Domu dla Uzdrów ienców Legionów
zaś akademicka tłumnie zaległa chodniki. P onau , polskich w K a m ie ń s k u -ogłasza: Kinematograficzny 
głowami- zebranych powiewał sztandar uniweisy- aparat d-o pracdsmiwi.eń w-raz -ze wszyslkioma przy-
tet-u. (borami ipotrzebny dla Domu Uzdrowdeńców Legio-

Akitu -odbło-nięcia dokonał rektor B r u d z i  ń - n ó w polskich w Kamieńsku. Łasica-we dary ewen 
s k i ,  zaznaczywszy poprzednio w krótkich sł-o- tua.lnie -ofertę na  kupno lub wyp-ozy-czeme na czas
w-ac.h, że „oto od dziś p-zybj-wa nowy zewnętrzny wrnjnj' uprasza się -przesyłać -po-d ad-resem: Dom
znak polskości uniwersytetu warszawskiego w po-;U-zurowień-ców Legionów polskich w Kamieńsku 
sta-ci Orla Bitnego". „Niech żyje Alma Mater"! po- koło Piotrkowa,
wtórzyła za rekt-orem młodzież akademicka. 1 ( P ------------------------

Eniblemat -wjkonała ari-ysityczn-ie pracownia Repertoar teatru miejskiego w Krakowie 
braci Łopieńskich. Wielkości naturalnej, w otoerze- im. Juliusza Słowackiego,
mu 'pięciu gwiazd z dwiema palimami, zaw-i-eszom We wtorek, duia 10 b. m.: »21oty cielec* i »Grze- 
om ef wzorowany jest na -orłach z czasów staniidu- gorz Daudin*.

Teiegramy z ostatniej chwili. 
Walki w Rumuni.
(Teł. wł. „Nowej Reformy”).

Lugano, 10 październ ika.
W edług doniesień  dzienników  zo sta ły  onrę- 

gi S in a ja  i CampoKug opuszczone przez w ła
dze cywilne.

W Bukareszcie słychać od piątku silną kano
nadę z aział. M iasta na-adunajski-e O hem ts ł 
C alaiasi znajdują się  pod silnym Ogniem ar- 
tyleryL

Zatopione baterye rumuński
(Tek wł. „Nowej Pefopmy”).

W iedeń, 10 października. 
>N. W . T agb lart*  donosi % B udapesztu: 
W edług doniesienia »Az E jt*  z  Sybina (Her- 

m anstad t), zatopiła artylerj'a nieprzyjacielska  
po całkowitej perażce Rumunów w  bitwie o -  

krążająccj, część sv'ych dział w  rzece Alucie. 
Dotąd udało się w ydobyć trzy baterye.

Rumunio woła o pomoc.
(Tel. wł. „Nowej Reformy”), f

Leclin, 1C października. 
W edług -N ażicnalztg .* , w y sia ła  R um unia 

specyalnyeh posłów d-o m ocarstw  koalicy i z pi
smom odręcznem  k ró la . M isyi te j p rzypisu ją  
w ielkie znaczenie

S łychać, że R um unia podnio-sla gwałtowne  
wołanie o pomoc do mocarstw koańcyi, gdyż  
znajduje się w  wielkiem  niebezpieczeństwie, bę- 
aąc z dwóch stro-n zagrożoną.

Wi»lk!a straty rumuńskie.
(Tel. wł. „Nowej Reformy”).

AYiedeń, 10 października. 
Do »Frem dcn-B lattu« telegrafują, z Sofii: 
»Izwiest.ia« donoszą-
Pod Rahovo stracił? Rumuni 12.000 ludzi.

W ojsko, k tó re  przepraw iło  się przez D unaj, na
leżało do rezerw stra teg icznych , zgromadzo
nych w Bukareszcie, w  liczbie 100.000 ludzi.

Po w alkach w D obrudży i pud Rah-ovo, kor
pus ten  stopn iał a a  60.060.

Wojence plany Rumimćw.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Berno. 10 października.
B ukareszteńsk i w spółpracow nik  »Temps«- do

nosi: Aby zabezpieczyć obsadzenie w schodnie
go Siedm iogrodu i ochronę obszaru  narodow e
go, rum uńsk i sztab  g enera lny  posta-n-owił co  
fnąć wojska z południowego Siedmiogrodu i 
rozmieścił je na górach granicznych między 
O sow ą i Brasso. W ten  sposób genera ł Z e t- 
t o n organizuje obronę na czterech w zgórzach, 
k tó re  z A lp transy lw ańsk ich  prow adzą na ru 
m uńską rów ninę. W sk u tek  trudności, n ap o tk a 
nych na pohidni-e od  D unaju, m usiano  przerw ać 
ofenzyw ą siedm iogrodzką, podjąć -odwrót ku  
g ran icy  i przez to  porzucić drogo -okupiono zdo
bycze.

Walki na Bukowinie.
Do vO esterr. MorgemKg.c donosi korespon

d en t z głów nej k w a te ry  p rasow ej pod data 9-go 
b. m.:

Na B ukow inie, na  północ -od przełęczy Pan- 
ty rsk ie j, zdecydow ali się Rosyanie podjąć atak.
ale skończyło się na usiłow aniu d o ta rc ia  do 
przełęczy. N atom iast nasze w ojska od eb ia iy  
Rosyariom  w  śiir-iłem  przedsięw zięciu  pod  L u 
dow ą ju d n ą  z w yżyn.

l i  i i i  ia a tu  6i tafii
Do »O este-r. Morgen-ztg.* don-osi korespon

dent z gló.’vnej k w a te ry  prasow ej nod d a tą  9-go 
b. m.:

W ciągu dnia  w czorajszego ożyw iły się a ta 
ki R osyan na fron t g rupy  gen T e r s z t y a  r.-‘ 
s k y ’e g o .  Po ostatn ich  krw aw ych niepow odze
niach na tym  Roncie, dali oni wojskom  swoim 
k ilkudn iow y odpoczynek Czasu teg o  użyto, 
aby  ściągnąć na fron t nowe zapasy  am unieyi, 
gdyz w- gw ałtow nych w alkach  do tychczaso 
w ych zużyto k ilkadz iesią t ty sięcy  granatów .

Ti kże napady  w czorajsze b y ły  przygotow a
ne w ydatnem  działaniem  arty le ry i. W  ciągu o- 
fenzywy w rześniow ej i październikow ej cała 
ak cy a  ofenzyw na p iechoty  wyszła z p u n k tu  na 
w schód -od Swinduchów i>od W ojniczem  i z pod 
Szeiw ow a.

R osy jska p iecho ta  zaatako-w ała pc raz p ier
w szy w co dżinach po rannych  i pow tórzjTa^sw e 
a ta k i w  ciągu  przedpołudnia  cztery do pięciu 
razy. Gdzie ty lk o  R o s ja n ie  zdołali zbliżyć się 
do naszych  row ów , odrzucano *cto w  walce 
wręcz na przedpole. P rzy  '-ych w alkach  zblizka 
i w ogn iu  zaporow ym  arty le ry i, odnieśli Rosya- 
nie b irdzo ciężkie straty

Je ń c y  zeznają, że w ojska  na i cjszym  fron
cie są bardzo w ycze-pano i że -odczuwają tru d 
ności zaprow iantow ania. ^Mięsa nie otrzymują^ 
żołnierze ro sy jscy  w cale. Z astenu ją  ie sur-owemi 
rybam i. Jeń cy  potw ierdzają  -to-, co i p rzy wczo
rajszym  a tak u  m ożna było zaobserw ow ać, że 
ro sy jsk a  a r ty le ry a  -wypędza w łasne w ojska

1 r *
strzałami z rowów do ataku. K arność  w ojsko 
w a także  n ie  szczególna je s t w  arm ii rosy] 
sU e j, gdyż zdarza się, — ja-lc zeznają jeń cy  —
:Sie kom endanci pu łków  wobec żołnierzy przed 
frontem, k a rc ą  oficerów .

Misy a pukojowe !ierarcia.
Warunki pokojowe Niemiec.

Kolonia, 10 października.
W aszyng tońsk i ko resp o n d en t -»K-oeIii. Z tg.c 

-telegrafuje odn-ośnie ao  ośw iadczeń am basado? 
ra  G erarda, że przywiezie on z Berlina propo- 
zycye do nawiązania rokowań pokojowych. W 
pew nych ko łach  u w aża ją  tę  w iadom ość za ma? 
new r g iełdow y, inni sądzą, że W ilson isto tn ie 
chce coś przedsięw ziąć na rzecz pokoju , ażeby 
poprzeć sprawrę swego w yboru. M iał on prosić 
G erarda, ab y  skłonił N iem cy do określenia wa
runków pokoju, ażeby  nasto^n ie  w aru n k i te 
podać do w iadom ości państw  koalicy i i sk łonić 
je  d-o ośw iadczenia się w  te j spraw ie. P oza  tem  
rosnąca drozvzna zm usza p rezy d en ta  troszczyć 
się o własne interesy Ameryki i rozw ażyć pro
je k t zakazu w yw oź* środku™ żjtwności z Ame
ryki.

Z A m sterdam u donoszą d o  Berlin er Tage- 
b la ltu« :

Z Nowego Jo rk u  donoszą, że nag le  w  calem  
m ieście rozeszły  się pogłosk i o nokoju, k tó re  
silnie oddziałały  na g iełdę. » E ^en ing  W orId« 
i »Eve-n-ing Po-st« w y dały  osobne w ydan ia , w 
k tó ry ch  tw ierdziły , że p rzyby ły  i  Berlina am 
b asad o r S tanów  Z jednoczonych, G e r a r d ;  
przyw iózł od cesarza W ilhelm a lis t z zaprosze
niem  Stanów  Z jednoczonych do w drożen ia  ro
kow ań  pokojow ych.

-»Berliner T ag eb la tt*  d o d a je  -od siebie, że w 
Berlinie n ic  o  tem  w szystk :err_ n ie  wiadomo.

Życzenia pokojowe papieża.
L ugano , 10 październ ika.

D zienniki w łosk ie og łaszają  w yciąg  pism a 
papieża do k a rd y n a ła  Ha-rtn.anna, jak c  prezy
den ta  zjazdu n iem ieckich  b iskupów  w  Udzie. 
W  liście tym papież ubolew a, że w śród  -ylu 
krw aw ych  ofiar jego słow a ookcjow e obudziły  
niegodne podejrzenia i pewne obelgi, jak g d y b y  
gorące życzenie papieża zak-onezenia sporu  we
dług  praw a spraw iedliw ości dyk tow ane  było 
osobistą chęcią pap ieża  w yciągnięcia d la  siebie 
korzyści.

sCor/i-ere della Sera* d o d a je  d o  te g o  lis tu  
papieskiego:

sP okó j, jak iego  sobie życzy papież, op arty  
n a  praw ie i spraw iedliw ości nie zapew niający  
korzyści jednej strom e, a le  całej lu d zk o ó d , m o
że być ty lk o  osiągn ię ty  przez pokonanie N ie
miec, albo pow iedzm y lepiej, niemieckiegc mi- 
iita^yzmu. 7 drugiej s tro n y  w iedzą vuzyscv , że 
jeszcze n ie  nadszedł czas na taki pok  ̂ i  że w y
padki w ojenne muszą iść swo^ą koleją, aż do 
osiągnięcia przez koalieyę rozsti zygającego  
zw ycięstw a. W szelkie naw oływ anie  do pokoju  
w  tej en wił i jest bezcelow e, gdyż m a m*o n a  
celu ty lko  niem iecki pokój. B yioby do życzenia, 
aby  papież w strzym ał się od wszeDucn eium- 
cyacy j, k tó re  -sprzeciwiają się  uczuc-iom pańsi/W 
koalicy i.

feMitziia i tetesroScsit 
u id sih o ^  l  H. Biura Kjksp.

z d n a  10 października.
Rocznica zdobycia Belgradu.

Belgrad. Z okazyi rocznicy  zdobycia B elg ra
du odbyło się w obecności w ojsk o w eg gone a 
gubernato ra , korpusu  oficerskiego i u ep u tacy i 
w ojsk a u s t ro-w ę g i er s-ki eh i niem ieckich ooświę- 
cei ie w ojskow ego cm entarza w  B elgradzie i u- 
staw ionego tam  pominiKa. Polow y supe ior 
K l i « i k « y i - c  w ygłosił m ow ę -okolicznościo
w ą przyczcm  podniósł dzi-e-inośc n iezliczonych
bohaterów , k tó rzy  w ©ią£* 250 P 0̂ .  zVrJ '
cięskim i sz tandaram i A ustro-W ęgie- i . lennep 
o  po-siadan-ie B elg radu  w alczyli i  na te j h isto
rycznej ziemi przelali sw ą krenv serdeczną.

Zmiana gabinetu japońskiego  
Tokio. (Biuro R eu tera). Nowy gab inet zosta ł 

u tw orzony. H rabia T n rau d ri o b ją ł prezydyum  
m in isterstw a i te k ę  sk arb u , baron  M otcnc mi
n isterstw o  -spraw zagran icznych . vV m inister
stw ie  wojny' nie n a s tąp iła  żadna zm iana.

Odpowiedzialny reuaklor:

M IC H A Ł K O N O P IŃ S K I.
W ydaw ca: ^

R U D O L F  OSM a N.

N a d e s ła n e ,
(A rtykuły w lyra dziale nie pochodzą od redakcyi). 

S H E aB Z aB D

M  i l i i i a  Tate
po ciężkiej chorobie, opatrzona ■ v -a k ra -  
m entauii, zasnęła w Ińr«% u nia 9 paździer

nika 1910 roku.
W y p r o w a d z e n i e  zw łok z k ap licy  na 

c m e n ta rz u  na m iejsce w iecznego spoczyn
ku nastąp i we środę dnia 11 b. m . O go
dzinie pół do 5 po południu. R a ten  sm u
tn y  obrzęd stroskane sio stry  i b ra t zap ra
szają K rew nych, P rzy jac ió ł i Z najom ydi.

Nabożeństwo żałobne,
odbędzie się w e czw artek  dnia 12 b m. 
o godzinie 10 rano w kościele 0 0 .  R efo r

m atów .
Osobne zawiadomienia nie będą rezsyłane.

iag.t.Mgiat-łftfląnw- • a gal
Zakład pogrzebowy »Concordia« Jan a  Wolnego 

w Krakowie.

ZGUBIONO dnia 9 b. m. między godziną 5 a 6 no 
południu w drodze z ulicy FLORYANSKIE.J NA
1 ARMELICKĄ PAPIERY W ŻÓŁTEJ KOPERCIE.

Znalazca zechce odnieść zgubę na ulicę Potoc
kiego 1. 13, parter, na prawo, za nagrodą 50 koron. 
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